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R O S  S f  A.

S. Petersburg F. S. j S lipca. T a y n y  K onsyl iarz  Ło-  
puchin u w o ln io n y  od prez ydow ania  w kom missy i  K ry m 
sk ie  grunta d zi e l ącey,  za s ią d z ie  Senacie;  m iey s c e  ie-  
go za s t ą p i  T a ury i sk i  Gubernator cyw iln y  Mertwiago.  
Sibirskun P o c z t  D y r e k to rem  zo s t a ł  Kol leski  K o n s y l ia r z  
Durasow.  Sen a to r  RP. J o ń s k i e y  Naranzi,  za pom oc dana  
M  inistrowi  p e ł n o m o c n e m u  Rossyiskiemu,  w tern w szy s t -  
kiem co gig śc iąg ało  do roz ło ż e n ia  i utrzymania  armii  
R o s s y i s k ie y  w Corfu, zo s t a ł  konsyl iarzem kolleskim.  
S ynow i  Półkownika D e  Salla p o zw o lo n o  wziąć imie Bres- 
san,  z k tó rey  familii  matka iego b y ła  ostatnią.

J. J. M.  2g s ty c zn ia  podpisał  następuiące us ta w y  
dla szkół  Jaros ławsk ich ,  gd z ie  w y ż s z e  nauki dawane być  
maią.

1. T e  s z k o ł y  z a ł o ż o n e  są w skutek funduszu Kon-  
syliarza Dem idow a,  który na ich utrzyman ie  of iarował  
maiątek  swóy n ieruchomy i kapitał  i o o  t. rubli. Na-  
w iec zn ą  pamięć  p a t r y o t y  czneg o  dzie ła ,  s z k o ł y  nazywać  
sig będ ą Demidowskiemi.

2. U t r z y m y w a ć  się p o w inn y  z dochodu ,  iaki u cz y 
nią o w e  dobra,  i z prqcentow od Kapitału.

5- Mają p ierwsze  m i e y s c e  po Uniwersyte tach .  Pro-  
fessorów b ęd z ie  y; k t ó r z y  nie d z i e l ą  się na fak ulte ty .

4. Dawane  tu będą: s t a r o ż y tn e  i gzy k i i w y m o w a  
Rossyiska;  Fi lozof ia ,  prawo natury i narodów; czysta  i 
stosowana Matematyka;  naturalna historya,  Chemia,  T e c h 
no logia;  h is t orya  poli tyczna;  nao s ta tek  po l i ty czn a  i skar
bienia  nauka.

5. Professorowie  n a le żą  do 8 klassy; M in i s t e r  oświe-  
cenia ich po tw ierdza  i w y d a je  patenta; im s łuży pra
wo Professorów U niw er sy tetu  o pen syach  w ys łużonych ,  
i a k o t eż  dla wd ów i d z i e c i ;  do czego p r z e z n a c z o n a  iest  
summa, k tóra  od  r o c z n e g o  wydatku p ozos ta ła ,  dawać sie 
bgdz ie  na procent .

6. Szk ołami rządzi  P ro r ek to r  z  radą, która w e  
w s zy s t k iem  udawać się ma do rady M o s k i e w s k i e g o  U-
n iwersytetu .

7. P ro r ek to r  wyb iera  sig coroczn ie  z Professorów;  
ie s t  w 6 klassie gdy  urząd sprawuie,  potwierdz a  go Mi
nister.

8- D o  rady w chodzą  w szy sc y  Professorowie;  p r e z y 
d e n t  Prorektor  równość głosów rozwiązuje.

9. Rada zatrudnia sig wyn al ez ien iem  sposobów,  a ż e 
by u czn io w ie  z  nauk n a y w i g c e y  korzystal i ,  u tr zymanie m  
porządku w szkołach,  urząd ze n iem  maiątku.

10.  Rada ma moc sądzenia  w szy s t k ic h  osob  do  
szkół  należących;  w c z e m  g d y  z a y d ą  iakie trudności ,  
rz ecz  odesłana  bgdzie  d o  Un iw er sy te tu  M o s k iew s k ieg o .

11.  Rada  ma prawo podnos ić  Studentów kandy*- 
datćw 12.  klassy; g o d ny ch  s topnia  w y ż s z e g o  o d s y ł a  do  
M o sk w y  lub innych  U n iw e r sy t e tó w .

12.  Rada strzeże  d o ch o d ó w  szkolnych,  przezn acza  
wydatki ,  daie  rozkazy  kassyerowi ,  k tóre go  za p r z e d s t a 
w ien iem Kuratora potwierdz i  Minister .

15.  Prorektor ,  n a y s t a r s z y  z Professorów,  i kassyer  
maią klucze od kassy, z  k tó rey  nic wziąć ńie  wolno, g d y  
w s z y s c y  3 nie są o b ecn i ;  gdy  i ed en  z nich zachoruie ,  
klucz o d d a  innemu.  Kassy obrachunek co mies iąc c z y 
niony być ma od 3 Professorów-

14. Rada nie  m o ż e  wkładać n o w y c h  podatków na 
p o d d a ń s tw o  szkołom zapisane; lecz  p o t r z e b g  p r z e ło ż y  
p r z e z  Kuratora Ministrowi .

15. Rada  zgr omadza  sig raz w tydz ień ,  i czgściey ,  
g dy  każe potrzeba.

16. Po za k o ń c z o n y m  roku rada sprawg daie  M o 
ski  ew sk iem u Uniwersyte towi  o przychodach i wydatkach .

17. Dla  utr zym ania  gospodarstwa s zk o ły  maią E k o 
noma; t e n  p rz e z  rade wybrany ,  prze z  Kuratora p r e z e n 
to w a n y  do potwierdzenia  bgdzje Ministrowi-

18- S zk o ły  w ła sn y m  nakładem u t r z y m y w a ć  maią 20  
S t u d e n t ó w ,  którzy iuż zakończy l i  nauki w szkołach n iż 
szy c h ;  w szy sc y  zaś  być powinni  z u b o g iey  sz lachty i in 
n ych  o b y w a te ló w  Guberni i  J aros ław sk iey ,  k tó rych  w y 
bierać ma F u n d a t o r  dopók i  ż y ć  bgdz ie .

19.  Każd y m ło d z ien iec  który ma sposobność  i n a 
ukę p ie rw ias tk ow ą ,  m o ż e  być do szkół  p r z y ię t y  za  ̂ Stu
den ta ,  okazawszy  Prorekto row i  świadectwo,  a l b o t e ź  od-
prawuiąc ex a m en .

20. S tudenc i  o tr zy m uiąc św iad ec tw o  o za k o ń czo 
nych naukach,  m ogą  iść do s łużby w 14  klassie.

21. Studenci  dy  styngwuiący sig, k o s z te m  szk o ln y m  
b ęd ą  wysyłan i  do R os s y i s k ic h  lub zagran icznych  U n i 
w e rsy te t ó w ,  dla w y d o s k o n a le n ia  sig w naukach.

22.  Z  Professorów ieden  przez radg w yb ran y  ma  
d o z o r  nad S tu dent a m i  funduszowemi.  ^

23. Szkoły  maią bibl io tekę,  Muzeum, machiny,  in-  
strumenta,  drukarnię; co  w s z y s t k o  sp orząd z i  sig z  summ 
od  wydatk u  r o c z n e g o  zos ta iących .

24.  Nad bibl io teką p r z e ł o ż o n y m  bgdzie  Professor  
L i te ra t u r y  s t a r o ż y t n e y ,  nad Mu zeum  Professor histo-  
ryi  naturalney; nad zb io r e m  ins trumentów i machin Pro
fessor M a t e m a t y k i ,  nad  drukarnią E konom ; k a żd y  spra
wę daie  z urzędowania s w o ie g o  radzie.

25.  Ro k  szkolny bgdzie ,  iaki iest w M o s k ie w s k im  
U n iw er sy te c i e ;  który gdy  sig s k o ń c z y ,  Proiessoro \ ie  
przyn os zą  do rady opisanie pracy swojey; rada zas o d e -  
szle d o  M o s k iew s k ieg o  Uniwersytetu .

26. D.  29 Kwietnia,  to  iest  w d orocz ną  pamiątk ę  
of iary p r z e z  F u ndato ra  dla szkół  u c z y n i o n e y ,  b ę d z ie  
z g r o m a d zen ie  publ iczne w Jarosławiu, na któ^e rada z a 
prosi  urzędników,  szlachtę,  obywatelów.

T e  us ta wy  przez  Monarchę podpisane,  u tw ierdzone  
pieczęcią ,  o d d a n e  są radz ie  szk olney  do schowania.  D o 
chód  r o c z n y  szkół  c z y n i  21530  rubli; z t e y  summy P ro
fessor każdy b ie r z e  1200; Prorektor  z Prof es sorów o-  
brany dodatku  3 0 0 ;  Inspektor S tu de nt ów 3 0 0 ’ Sekretarz  

rady z Professorów 150;  na 20 s tu d en tó w  5 U?0 ! E k o n o m  
300 ,  Kassyer 500; na kancel laryą 600; na bibl iotekę 5°Oj 
na ga b in et  f i z y c z n y  300;  na gabinet  h is to  r y i naturalney  
500; na laboratorium ch emiczne 3 0 0 ;  na pisma p ery o d y -  
c z n e  4 0 0 ;  na drukarni za ło że n ie ,  dopóki  sama z w ł a 
sn ych  d o c h o d ó w  utr zym yw ać  sig nie b ę d z ie ,  500; na 
opał,  naprawę domów,  światło ,  2600; na 10 s łużących  
przy  szkołach 88° .

A U S  T  R Y A.

Wiedeń 24  lipca. Do nieś l i śm y n ie daw no ,  o w y ie ż -  
dzie  z  Berl ina Kammerhera Nowosi lców,  wypisuiąc kró
tko osnowę noty,  którą p o d a ł  Baronowi  H a r d en be rg  
Pruskiemu M in is trow i;  kładniemy tera z n o t ę  całą  przez  
pos ła  M e t te rn ic h  do Cesarza przes łaną .

G dy  Imperator  Jmć c a łe y  R o ssy i  p r z y c h y l a j ą c  sig 
d o  chęci Króla A n g ie l sk iego ,  w y s y ł a ł  n i ż e y  podp isa ne g o  
do P a ry ż a  z o d p o w ie d z ią  na m yś l i  spokoyne ,  k tóre  o-  
św ia d czy ł  Buonaparte  dworowi  Lo nd y ń sk iem u;  dwie  miał  
pobudki  do te g o  p o s t ę p k u  równie  dzie lne ,  zg odne z o-  
bietnicami swoiemi i sposobem myś len ia  z n a io m y m  świa
tu: pierwszą,  a ż e b y  do po m o g ł  Monarsze  go to w em u c z y 
nić of iary dla pow szechnego  pokoiu; drugą ażeby w s z y s t 
kie  Mocarstwa E ur o pe y sk ie  o d n io s ły  korzyść  z  t e y  
sk ło nności  d o  ugody,  która szczerą i rz ete ln ą  z d a w a ć  
sig mogła,  tak u ro czy śc ie  i g ło śno  oświadczona.  Z a c h o 
d z ą c e  trudności  m i ę d z y  Rossyą i F r a n c y ą  m o g ł y  p r z e 
szkodę wy sta wiać n ie pr ze łam aną  do n e g o c y a c y i  M i n i s t r o 
wi Rossy iskiemu.  Imperator  Jinć zapomnia ł  o n ie chęc i  
o s o b is t ey ,  usunoł  z w y c z a y n e  formalności ; k orzys ta ią c  z  
wdania sig Króla Pruskiego,  prosić kazał  o pasport d la  
p e łnom ocn ika  swego,  oświadcza iąc:  iż  przyimie  pod  w a 
runkiem d w o i s t y m :  że  M in is ter  R o s s y i s k i  bezpoś re dn ie



czynić ma z rządcą Francuzkim, nie przyznając ierau 
ty tułu '  niedawno p rzy ję tego ;  Buonaparte zaś oświadczy 
wyraźnie,  iż trwa w chęci powszechnego .pokoju, którą 
zdawał się pokazywać w liście pisanym do Króla Bry- 
Eańnii W.

T o  poprzednicze oświadczenie stało sią tem po trze -  
bnieysze,  iź Buonaparte wraz  po odebraney  odpowiedzi  
od dworu Londyńskiego,  nazwał się Królem Włoskim; 
k tó ry  ty tu ł ,  gdyby naw et  innych p r z y c z y n  nie było, 
mógł tamę położyć do przywrócenia żądaney  spokoyno.  
ści. Król Pruski pfzesyłaiąc odpowiedź  w yraźną  rz ą d u  
Francuzkiego ,  oświadczył, że te n  szczerze trwa i s ta 
tecznie  w spokoynych myślach.  J. J.  M. przyioł  tem 
chgtniey pasporta,  im większą powolność i łatwość w 
p rzesy łan iu  onych pokazał  rząd  Francuzki .  Nayświet-  
szych t rak ta tów złamanie  nowe, L iguryą  do F rancy  i 
p rzy łączy ło .  T e n  przypadek,  okoliczności z nim spoio- 
ne,  środki uży te  dla przyśp ieszen ia  roboty ,  wybrana 
chwila do  wykonania zamysłu, po łoży ły  granicę ofiarom, 
iakie Impera tor  Jmć czynił na p roźbę  Króla Angielskie
go;  i odieły nadzieig przywrócenia pokoiu Europ ie  p o t r ze 
bnego przez negocyacye.

Nie wstrzymałby iednak zapewne J. J.  M. biegu po
wolności i ofiar, gdyby rząd  Francuzki  spodziewać się 
dopuścił,  iż poważać będzie  pierwsze związki  łączące 
społeczność,  na k tórych  polega całość i bezpieczeństwo 
umow zawartych  między  oswieconemi narodami.  Lecz 
niepodobno  wierzyć,  że daiąc paspor ta  przy  ponowieniu 
oświadczeń spokoynych, myśli ł  szczerze Buonapar te  w 
tern postanowieniu trwać do końca; ponieważ w czasie 
p łyną cym  pomiędzy wydaniem paspor tów i przybyc iem 
Minis tra  Rossyiśkiego do Paryża ,  spiesznie dokonywał, 
co nie ty lko  ułatwić nie mogło przywrócenia pokoiu, ale 
owszem pierwszą onego zasadę wywracało i niszczyło.  
Niżey podpisany przywodząc na pamięć Baronowi Har-  
denberg  przypadki  dobrze  wiadome gabinetowi Prusk ie
mu, donosi: że od Pdonarchy swego pod d. 21 Czerwca 
odebra ł  w yraźny  rozkaz,  zwrócić niezwłócznie o trzym a
ne  pasporta,  i prosić ażeby odes łane by ły  rządowi Fran- 
cuzkiemu, z- tem oświadczeniem, iż w okolicznościach dzi- 
sieyszych użytemi być nie mogą.

Cesarz  zalecić kazał urzędnikom Czeskim, ażeby 
obywatelów całego Królestwa pi lnie zachęcali do rozmno
żenia iedw^Siu, sadzenia drzew morwowych,  pochwałą 
publiczną i nadgrodą;  ukazuiąc gotowy odbyt szacowne
go produktu w rękodziełach kraiowych. Klima nie może 
być przeszkodą; ponieważ w państwie Pruskiem, które bar- 
dz iey  iest ku północy pomknięte,  od dawnego czasu mie- 
szkańce iedwab obficie zbieraią.  Franciszek  2 rozkazał  
sobie dawać sprawę corocznie o wzroście tego p r z e m y 
słu w Czechach.

G. Laudon  zos tał  kommendantem dywizyinym w 
Koenigsgratz.  Przygotowania woienne chociaż nie usta
ły ,  nie są przecie nagłe, iak wielu rozumiało. Oboz pod  
Simmering zwinięty zos ta ł  po zakończonych popisach; 
wszystkie regimenta zamiast udania się ku Włoskim lub 
Szwaycarskim granicom, powróciły iedne do  stol icy na- 
szey,  drugie na dawne stanowiska; te które z Gallicyi spro
wadzono,  poszły do  Morawii i Szląska.

W Tr idencie  zapadło  sklepienie kościoła sławnego, 
w k tó rym  odprawił  się powszechny Sobor w 16 wieku; 5 
osoby życie st rac i ły ;  gdyby t e n  p rzypadek  zdarzy ł  się 
godziną prgdzey,  zginęłoby kilkaset jprzytomnych nabo
żeństwu.

Wyznaćzofta kommissya sądzi i surowie karze spraw
ców niedawnego rozruchu. Kupcy t e y  stolicy i bogatsi o- 
byw ate le  złożyli  znaczną  summę dla  żołnierzy użytych 
do  przywrócenia spokoyności. Liczba zabitych i ranio
nych ogłoszona  nie iest.

Ze  Włoch  wiadomość przyszła,  że tam  r z ą d p o y m a ł  
ś osadził w więzieniu wiele osob. O dkry ta  być miała 
ta y n a  korrespondencya,  która zmierzała do zrobienia  
rozruchów i buntu w całym kraiu.

T  U R C r  A.

Belgrad n  lipca. Potęga Serwianów bez wątpienia 
dziś przechodz i  60 t. zbroynego ludu; Chrześcianie Bo
si-ii, Bułgaryi, innych prowincyi ,  w ich męztwie po łoży
li nadzieig; sami powstać ieszcze nie śmieiąc, wśpieraią 
taiemnie orężem,żywnością,  pieniędzmi,  walczący ch p r z e 
ciw Turczynowi ,  który uciska i wszystkim grozi. Bekir 
przyprowadził  na granicę Serwii 16 t. Bośniaków, do kra-, 
iu wtargnąć nie śmiał. Większa nierównie liczba Serwia
nów oyczyzng zasłania czekaiąc hasła do bi twy.  Roze

szła gig niedawno u nich pogłoska,  że  Selim 5 % odle-ś 
gleyszych kraiów ruszyć kazał liczne zas tępy  na uśmie
rzen ie  rokoszu, i przymuszenie Clirześcian do  posłuszeń
stwa Porc ie .  M oże  to uczynić Sułtan;  może pomyślić,  
iż Serwianie gorszą  poddaństwo do tąd  spokoyne i kar
ne. Lecz te  odgłosy nie przes tr aszy ły  bynaymniey  Ser
wianów; umrzeć postanowili  w obronie odzyskanych  swo- 
bod.

Słabi Janczarowie Belgradu zachowuią się spokoy- 
nie;  lecz w drugich stronach niemało  iuż krwi prze lano .  
Czern i  dawno widział,  że do miasta Koronowce zgro
m a d z a ły  się t ł u m y  Ottoinańslcie. Niedawno spotkał  kil
kadziesiąt koni prochem i ołowiem ładownych,  które Ba
sza Nissy tam posyłał . P r zey rza ł  wszystko,  i wolnie wpro
wadzić. dopuścił Naczelnik; lecz gdy ludzie powracali  do  
domów, odioł  im kwity zaświadczające,  iź wiernie wszyst 
ko oddali. Z a t e m  Serwianie opasuią miasto, nie wpusz
czając żywności .  Proszą o litość T u rcy ;  którą o t rzym aw 
szy nad mniemanie łatwiey, przypisal i  powolność i ludz
kość boiazni  i słabości. Więc czynią w nocy wycieczkę.  
Serwianie dawszy odpor,  szturm przypuszczają;  miasto 
wzięte;  nikomu nie przebaczono z ludzi zbroynych;  płeć 
nakoniec i wiek nie znalazły względu, domy spalono p r a 
wie wszystkie; z obustron wiele krwi przelano.

Cons fant inopol 25 Czerwca. Z  Egip tu  smutne wieści 
przychodzą.  Albańczykowie szturmuiąe kilkakrotnie 
zamkniętego w cytadell i Cairu Baszę Kurschid, gdy  nie 
wiele sprawili,  zmyślaią powolność, i do negocyacyi  za 
praszają. Uwierzył chy trym ludziom Turczyn,  wyszedł 
z tw ierdzy,  i natychmiast  poym any  osiadł w więzieniu. 
Przydaią niektórzy,  że wkrótce zamordowanym został .  
Kapitan Basza ieszcze nie p rzybył  z posiłkiem do Ale-  
xandry i ,  gdzie nawet nie wiedziano o żegludze iego. Ba
sza Albanii  rozkaz odebra ł  od Por ty ,  zgromadzić woy- 
sko liczne, wnisć do Romelii ,  p rowincyą z rozboyników 
oczyścić; naos ta tek  przeyść z całym ludem do Serwii, 
gdzie ma przywrac.ać spokoyność wnętrzną według t a 
jemnych instrukcyi Dywanu; lękamy się ażeby nie zapalił 
sroższego ognia woyńy domowey.

B B. Y  T  A  N  N  I  A  IV.

LondijJi j p  lipca. W czora  Par lament zamknięto.  Na 
czele kommissyi od Króla chorego wyznaczoney stanow- 
szy Kanclerz, do izb zgromadzonych powiedział  imie
niem Monarchy:  Król nam zleci ł oświadczyć naywyższe 
ukontentowanie  iego, za te dowody przy wiązania i wier 
ności, któreście dali w czasie obrad waszych; okazuiąc 
gorliwość p rzykładną  o honor  korony i oyczyzny.  P o 
chwala wysoce Monarcha wszystkie środki od was p r z e d 
sięwzięte, które utwierdzić maią potęgę narodu, pomno
żeniem woyska i f iotty na tak ważną pot rzebę.  Jzb ie  
niższey dziękuie za wspaniałą hoyność w przeznaczeniu 
summ na nieuchronne wydatki  dos ta tecznych .  Nie mógł 
ieszcze Król donieść Parlamentowi o skutku negocyacy i  
z Mocarstwami lądowemi; pewni iednak być możecie, iż 
Monarcha  nie zaniedbał  żadnych środków, iakie miał w 
mocy swoiey, dla przywrócenia trwałego pokoiu; lub od
parcia siłą, gdy każe pot rzeba,  zamiarów rządu Francuz- 
kiego, grożących coraz bardz iey  wolności i udzielności 
narodów Europeyskich.

Po tey mowie Kanclerz zwyczaiem dawnym odro 
czył  Par lament do 22 Sierpnia; chociaż dobrze wiemy, 
że zwołany ńie będzie  przed końcem l is topada;  kiedy 
Ministrowie będą mogli coś pewnego donieść Parom i 
prawodawcom o przymierzach  postronnych,  n ieprzy ja 
cielskich czynnościach, ob ro tach  flot t  i woysk A ngie l 
skich.

Toulońska  flot ta,  iak u nas powszechne iest rozumie
nie,  powraca do Europy;  p rze to  r z ą d  rozkazy przes ła ł  
Admirałom: Cornwall is który pod Bres tem po Gardne- 
r ze  ob io ł  powtórnie  kommendę,  Graves stojącemu pod 
Rochefort , Calder  pod Fer ro lem,  Coll ingwood pod Ca- 
dix,  iakoteż D ru ry  i Russel s trzegącym brzegów Ir landz
kich i Batawskich, ażeby nieprzyiaciela pilnowali.  Jes t  
podeyrzenie ,  iż Vil leneuve do T e x e l  alboteż do F e r -  
rolu zawinąć myśli; p rze toż zalecono eskadrę  Russela i 
Caldera po tężn ie  zmocnić. Ińni rozumieią,  że A dm ira ł  
Francuzki  powraca do Toulonu; gdyby albowiem płyną ł  
do innych portów, iużbyśmy o przyjściu iego mieli wia
domość. W y p ły n o ł  albowiem z Mart iniki  2g Maja. G d y 
by Nelson p r z y b y ły  do Barbados 4 Czerwca, nie dał  się 
uwieść pogłoską  o naiechaniu T r i n i t a d y  i Lucii, mógł 
nieprzyiaciela doścignąć; te ra z  dz ie ło  prawie niepodobne;



gd yż  powróciwszy do pom ieniofiey wyspy pó daremflem  
szukaniu Francuzów, 12 Czerwca znaydow ał sig ieszcze  
w Barbados.

Nie wierzemy przeto żeglarskiey powieści, że  d. 
anaydow ał się o g, lub tylko półtora d» drogi o d n iep rzy -  
jacielskiey flotty; ieszcze m niey, że  ją zw ycięży ł,  3 o- 
kręta lin. zabrał, 1 zatop ił,  inne poymać usiłował roz
proszone; gdyż  don iós łb y  dawno o tem Admiralicyi, k tó
ra od niego nowych doniesień  czeka niecierpliwie, n ie  
wiedząc gdzie sig obraca. N iek tórzy  ieszcze rozumieją, 
iż V il le n e u v e  przedsięwziął wyprawę now ą i taiemną; te 
go wniosku zasada polega na spóźnionym powrocie do  
Europy. Nelsona omyłkę w próżney do T r in ita d y  ż e 
gludze wymawiają Anglicy. Bo czy liż  mógł rozumieć, że  
nieprzyjaciel przyszedłszy z taką potęgą na podbicie In- 
dyi zachód, nie przystępuiąc nawet do d z ie ła , zrozp aczy  
o powodzeniu szczęśliwem?

T o  opuszczenie sig przvpisuiemy postępkowi A dm i
rała Mississy; W yszed ł z  Rochefort wtenczas, gdy V il le -  
n euve  raz pierwszy ruszał z Toulonu. Stano wszy w Mar- 
t in ice , gdy długo nic nie s ły szy  o flotcie spodziew aney,  
wnosi że przypadek i a k i pom ieszał wszystko; więc sam 
kończy  wyprawę na zn iszczen iu  osad naszych, przysła
niu posiłków do S. Dom ingo, i do Europy powraca. P o 
dobnym sposobem V il len eu ve , nie znalazłszy w Indyach  
eskadry Rochefortskiey, widzi proiekta wywrócone, lę
ka sig pośpiechu f lo t t  Angielskich, i nie czekając ich p rzy
bycia, Martinikg opuszcza. Tak więc groźne zam ysły  
N apoleona w małey części ty lk o  uskuteczn ione zostały.  
O M agonie dotąd niewiadomo, do T erranova c zy li też  do  
In d y i wschód, pop łynoł. V il len eu ve  naypewniey żeg lu 
je do Ferrolu, gdzie  znalazłszy 6 okrętów lin. Francuz-  
kich, kilkanaście Hiszpańskich, może pomyślić o wigkszem  
przedsięwzięciu; któremu zabiegając Cornwallis, miał nie  
tylko przesirzedz Caldera o n iebezp ieczeństw ie, a leteż  
rozkazał CollingwoodoWi opuściwszy Cadix pod Ferro-  
lem stawać.

Gardner z ło ż y ł  kommendę flotty B resteńsk iey , i na 
okręcie Hibernia do Plymouth zawinoł. L ecz  mniey trwo
żą dobrych Anglików zam ysły  nieprzyjaciół zprzysigżo-  
nych, iak Króla choroba; g d y ż  to rzecz pewna, że  Je
r z y  g ma uformowaną kataraktę, i rzeczy  blizko będą
ce rozeznaie  teraz z navwigkszą trudnos'cią. Okulista 
Phips czyni nadzieję prędkiego uzdrowienia. N iedaw no  
Monarcha naznaczył pensyi dożyw otniey  Lordom Au
ckland, W hitworth, S. Helene po 2300 FS. E lg in  i L iston  
po 2 t. Crawfurdowi tysiąc. N ic  na to  nie rzekła izba 
niższa; zasługi tych, m ężów w kraiu i za granicą na u- 
rzędzie  poselskim wiadome każdemu.

G. Craigh z Gibraltaru prosto p o p ły n o ł  do M al
ty ;  nie wątpiemy, że  lądować będzie  w Minorce i Cor-  
syce. Wątpliwa iest powieść o przeznaczen iu  G. Stuart 
z  częścią  załogi M altańskiey na osadę do A lexnadryi. Gdy
by jednak Francuzi powtórnie chcieli w Egipcie zakła
dać siedlisko, i ztąd grozić naszym dzierżaw om  w Indyi, 
pew nie  Admiralicya potrafi uprzedzić n ieprzyjaciół za  
pozwoleniem  Porty. G. C oote, który miał liczne w oy-  
sko wyprowadzić z Cork do Indyi zachód, lub morza środ- 
ziem. zostan ie  na mieyscu, dopóki nie będzie wiadomo, 
c z y  Toulońska flotta ma pomagać do lądowania na b rze 
gach naszych.

G. Moreau b y ł  w Algesiras; przyjmowali rycerza  Hi- 
szpani z  uszanowaniem i uczciwością należną cnocie ie- 
go, sławie, i nieszczęściu; rozumieć trzeba, iż ta podróż  
nie była  przedsięwzięta bez woli rządu Francuzkiego. 
Rozum ieją  niektórzy, że  Moreau wkrótce powróci do 
oycszyzny, albo przyimie służbę u Hiszpanów. W Algesiras 
czynią  wielkie przygotowania na Gibraltar.

Gdy Nelson zbliżał się do Trinitady, załoga i oby
watele  rozumiejąc, iż  p łynie  flotta Francuzka, nadbrzeż
ne m ieysca palić zaczęli, aż ńakoniec omyłkę p o s trz e 
żon o . Z tąd  łatw y wniosek, że  tam nie lądował Gravi- 
na. Kapitan Morris obrońca skały Diamant nie miał nad 
9 0  ludzi, armat kilka; nieprzyjaciół szturmujących, iak 
mówią, trupem p o łoży ł  §oo, ranił więcey; sam kilku stra
cił; i przez kapitulacyą odesłany iest  do Barbados; dział  
5 dosta ło  sig Francuzom, k tórzy  teraz utrzym ują na ska
le  1500 żo łn ierza . Ciekawie czekamy, iaką postać da nie
przyjaciel wyprawie nieskuteczney; tym czasem  iest po
głoska, iż Rochefortska eskadra powtórnie w ysz ła  pod  
żagle pod now ym  wodzem, gd yż  Mississy nieukontento-  
wany miał podziękować za służbę.

F  R A  JN C Y  A  
Paryż xc) lipca. Cobenzl i Lucchesińi posłowie Au-
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śtryacki i Pruski pbwrócili do ńasżey s to l icy  z  N iem iec .
N ap oleon  kilka d. spoczowszy w Fontainebleau, pr - 

iechał do S. Cloud na m ieszkanie, zkąd wkrótce ud ić 
się ma do B ou logn e  dla przyśpieszenia wyprawy An-  
gie lsk iey .

Konsul Am erykański odebrał wiadomość, iż  R oger  
kommendant eskadry RP. na m orzu środziem. 3 C zer
wca podpisał pokóy  z  rozboynikam i Tripolu. R eg en cy a  
na wolność wypuściła wszystkich Amerykanów dawniey  
poymanych; inne warunki niewiadome; nie trudny dom ysł,  
że  nie obeszło się bez summ znacznych, k tóre  R oger  
Afrykanom zapłacić przyrzekł.

Admirał Salcedo eskadrę H iszpańską z  8 okrętów  
lin. z ło ż o n ą  p o tr ze c ie  w yprow adził z  Carthageny, do  
C adix  c z y l i  też  do Toulonu, czas pokaże; s ta ło  sig to  
w d. 26 Czerwca.

W ice  Król Eugeniusz odprowadzał N apoleona  do  
Turinu; gdzie  odebrawszy naukę, iak ma sprawować na
ród sobie powierzony, do Mediolanu powrócił.

N a skałach blizko portu Dunquerque osiadła nieda
wno korweta Angielska; nieprzyjaciele ratunku żad n ego  
nie widząc, p rzes ied li  w łodzie , statek zapalili.

Z  fregaty Angielsk iey która pod B restem  krążyła, 
Officverowie na bat przesiadłszy, zbliżaią sig do brze
gu dla rozryw ki, i wysiadaią na wysepkę niemieszkaną; 
m aytkowie rodem z  Irlandyi, tam ich zostaw iw szy, 
zaw ińeli  do portu; statek  przyprow adzony kom mendant  
przedał; p ieniądze zbiegom  rozdał.

Na d. iu trzeyszy  wszystkich Ministrów zw ołano do  
S. Cloud na radę wielką; ci którzy w M ediolanie  byli, 
znayduią sig w sto licy  naszey, w yiow szy Marszałka Ber- 
thier; ten  z  Boulogne wyiechał oglądać maiąc inne o- 
b o zy  1 w oyska nad Oceanem ro z ło ż o n e .  A rcy  P od 
skarbi ty lko  Lebrnn z o s ta ł  we Włoszech dla urządzenia  
Liguryi, co wiele czasu zabierze, gdyż  3tf;,p0l eon p o s ta 
now ił tak wiele dobrego uczynić  G enueńczykom, a ż e b y
n ie  m oeli  żałow ać odmiany. Opuszczaiąc ich stolicę, ta- 
bakiery kosztowne darował Mairowi Cambiaso, Prefekto
wi Durazzo, konsyliarzom Gentili i C orvetto .

P rzez  rachunek r. ter. znalazło  sig w Paryżu mie
szkańców 548 t. 10 R. RP. by ło  w szpitalach lub w d o 
mach ludzi z ia łm użny żyiących 112 t. teraz ich niema  
nad 8? t. liczba ie sz c ze  nazbyt wielka.

D o portu C orógne korsarz Hiszpański wprowadził 
kilka statków Anglikom zabranych, które oszacowano 4  
m illiony realów, to iest  1 mili. franków; równą t e y  z d o 
bycz  inny korsarz teg o  narodu przys ła ł  do B ordeaux;  
lecz  to  nader mała iest  nadgroda utraconych skarbów.

W Ł O C H Y .

Genua xo lipca. Syn  E lektora  Bawarskiego p r z y 
b y ły  do F loren cy i,  wspaniale był p rzy ię ty  od Królo- 
w ey  Regentki; p ose ł  Austryacki C olli  dawał dla niego  
ucztę  wielką, dwór nad inne okazalszą w pałacu Poggio.

29 Czerwca w Luce uroczystym  obrządkiem o g ło 
szono nową konstytucyą; tegoż  czasu rząd niedawno p o 
stanow iony p rzystąp ił  d ^ Ł jvyk łych  czynności, ob yw a
te le  z utęsknieniem  czefM pfprzyiazdu X .  Bacciocchi.

U nas A rcy Podskarrn Lebrun ogłosił  wiele ustaw7; 
ściąga sig p ierwsza do służby woyskow ey. W departa* 
mentaeh Genui, Appeninu, M on ten otie  będzie 3 G. bry
gady; w tw ierdzach  Genui, Savona, Gavi, Spezzia, kom- 
mendanci; w Zamkach Eperon, Diamant, Maurice, iako-  
t eż  w każdey z  4  tw ierdz w yżey  po łożonych , kom pa
nia weteranów Francuzkich. W eterani Liguryjscy do  
A ntibes  przeydą, W Genui, Savona, Sarzanna, Sestri, 
S. R em o kompanie kanonierow nadbrzeżnych. R egi
m ent A rty llery i  Liguryiskiey przeydzie do Toulonu, i. 
p r z y łą c z y  sig do półku m orskiego. Ligurowie u trzy m y 
wać maią 2 regim enta żo łn ie r zy  lądowych, każdy  o 2 
batalionach; z  ty ch  1 iest w Apulii; 2 z Genui do Gre
noble póydzie. Ktokolwiek s łu ż y ł  RP. zostanie w służ
bie Francuzkiey; chorzy i zestarzali odbiorą pensye, ia- 
kie RP. dawała. Officyerowie artylleryi, inżen ierów ,  
kommissarze w oieńni z o s ta n ą  w służbie Francuzkiey;  
żaden  mieysca nie traci w Genui, nie otrzym awszy wprzód 
rów nego lub z y sk ow n ieyszego  we F rancyi. Ligurya da 
4 5 0  gensdarmów, którzy  będą um ieszczeni w kompaniach  
Francuzkich. Od r. 15 wolności, Sbirrów nie będzie  w 
kraiu. Ludwisarnig w Genui powiększyć i opatrzyć ka
zano; działa kraiowe przelać, ażeby w r. 17 było  armat 
280, haubic 40, możdzerzów 100. M łyny prochowe na
prawić; w zbroiowni z ło ży ć  karabinów 20 t. szpital woy-  
skowy założyć; koszary zbudować na 4 t. ludu w Genui,



na i  t. w Riv iera ,  i batalion artylleryi.
Drugim wyrokiem Akademia Genueńska iest u r z ą 

dzona;  założone Lyceum w mieście. Szkoły Piarów i 
Nerianów zamienione w Collegia; szkoły ubogich zacho
wane w całości i uposażone,  iakoteż szkoła rycerska,  
gdzie liczbę uczących sig pomnożono do 500; naostatek 
szkołg głucho-niemych na wzór Paryzkiey. urządzić  kaza
no.  Ogrody bliższe por tu  i zbro iowni  morskiey na skarb 
zakupiono; 3 werfty nowe zrobić kazano,  ażeby w Ge
nui można było budować razem 4 okrgta lin. 2 fregaty,  
4 korwety.  3 Inżenierów naydoskonalszych  przys łano ze 
F rancy i  dla kierowania robo t  hydraul icznych;  którzy nad 
brzegiem upat rzą  mieysce, gdzie 12 okrętów lin. rozbro- 
ionvch w czasie pokoiu wygodnie stać będą.

Bureau de Puzi niegdy P re z y d e n t  zgromadzenia 
konsty tucy inego w Paryżu,  poźniey towarzysz ucieczki i 
nieszczęść G. L a  F a y e t t e ,  będzie Prefektem w Genui, Nar- 
dan w M on teno t te ,  Vil ler iaux Appeninu.  D epar tament 
Piemontski  T a n a r o  między otaczające podzielony.

M ediolan xx lipca. Po oddaleniu sig Napoleona do 
F rancy i ,  głęboka cichość pannie w kraiu Włoskim. Dziś 
Wice Król Eugeniusz powróciwszy z T u r inu  ogłosił 6 
wyroków; ieden  przemienia półk huzarski  w regiment 
dragonii pod imieniem Królowey; drugi po twierdza  wszyst
kich sędziów kraiowych na urzędz ie  do wyiscia nowe
go przepisu; inny  znacznieyszym Damom: Lit ta ,  Lam- 
bert ini ,  Castigl ione,  Busca, Paravicini,  Bentivoglio,  Mal-  
vezzi ,  Corsini nadaie ty tu ły  dworskie;  inny ieszcze Kar
dynałów Caprara  i Oppizoni wyniósł  na dostoyność  
Consultorów r a d y  stanu.

Przed kilko d. o tworzono w V eron ie  szkołg głucho
niemych na wzór Paryskiey;  w Payii i B o n o n i l  - s z k o ł y  

rycerskie,  do których j i rzy i^o ie . ,^% mi-paź woyskowo 
służyć Uczącym sig Włochom w
zVfcacTemiach Pawiiskiey i Bonońsk.iey, kazano formować 
bata l iony,  i ćwiczyć się w rzemieśle woiennem w godzi- 
ny wolne od  innych zabaw; skarb publiczny dawać bę
dzie summy po trzebne  na ut rzymanie  szkół i uczniów 
ubogich. Żaden  obywatel Włoski nie może wysyłać 
dzieci  swoich za granicę na nauki.

Rzym 5 lipca. Wypisal iśmy dawniey koniec mowy 
Piusa 7 do tayney  kongregacyi  Kardynałów; kładniemy 
począ tek .  Na samym wstępie Ociec S. opowiada podróż 
swoię do Fontaineblau.  W tern mieyscu, mówi, p r z y p a 
trzywszy sig z podziwieniem, okazałości dworu, w spaniało- 
ści panuiącego, która granic nie ma, uda liśmy sig do  P a 
ryża .  2 Grudnia nas tąp i ła  koronacya Napoleona  i Jó
ze fy  w obliczu przednieyszych obywatelów całey F r a n 
cyi. Po dopełn ionym obrządku przystgpuiemy do  inte-  
ressów religii, z ufnością tern większą, im iaśniey N a p o 
le o n  w listach swoich wyraził  chęć umówienia sig z 
nami,  przez iakie środki rel ig ia  Katol. wzrost  może wziąć 
nowy, a cześć Boska dawny blask odzyskać.  Nie mo
żemy .dziś nawet bez tkliwego czucia przypominać ,  iak 
względnie, łaskawie,  z iakiem upodobaniem i serca sło
dyczą ,  rządca  F rancy i  słpgg^ł nas mówiących z A po
sto lską  wolnością; iak dobr0flB|rie przy io ł  uwagi i p roź-  
by  nasze za domem Bożym, dobrem religii, i świetnością 
kościoła Francuzkiego,  za powagą i dostoynością stoli 
cy S.

Wypadało koniecznie,  ażebyśmy sig przekonali o szcze
rym  powrocie do iedności powszechney niektórych  Bi
skupów, co podczas rewolucyi wiernych niemało  zgor
szyli. Ustała wnet  wątpliwość; oświadczyli wszyscy u- 
stnie i pismem posłuszeństwo wyrokom głowy kościoła-
0  iak wielką Bóg pociechą napełni ł  serce nasze? Jak słod
kie łzy wylewaliśmy p rzed  t ronem  Naywyższego? Które
go dziś nawet błagamy, ażeby tych Pasterzów w dobrem 
przedsięwzięciu raczył  utwierdzić na zawsze. Przyszły 
z kolei "dzieła większe, wolność kościoła, honor i ozdo
ba duchownych, pomnożenie  ich liczby,  fundusze.  Pełen 
ufności, którą dobroczynność i wspaniałomyślność Napo
leona sprawiła, mówiłem wolnie, iak na móy charakter  
przys ta ło ,  odkryłem rany  zadane kościołowi, p rze łoży 
łem znieważenie rzeczy  ś. i obelgę, ukazałem po t rzebę
1 niedostatek.  Dał taką  odpowiedź,  iż sprawiedliwą na- 
dzieig mieć możemy, że kościoł Francuzki  prędko za
kwitnie iak dawniey,  ugruntowany mocniey,  iak nigdy 
nie był.  Są takie choroby, które prędkiem lekarstw uży
ciem nie ty lko  sig nie leczą, ale owszem staiąsig niepo- 
dobnemi do zleczenia.

Nie rozumieycie iednak,  że tu przynoszę nadzieie 
ty lko same. Wiele sig iuż zrobiło, i iest zadatkiem szczg-

śliwszey przyszłości.  Zgrom adzen ia  Missyonarzów i PP.  
Miłosiernych przywrócone ,  ukaza ły  sig pośród F r a n c u 
zów w sukience zakonney Wincentego.  Summy ze skar 
bu wyznaczone na ut rzymanie duchowieństwa i naprawę 
kościołów. Obszerne i wspaniałe domy da rowane Semi- 
naryom,  z pozwoleniem przyjmowania funduszów w ka
pitałach i dobrach.  Dochody Katedr ,  Biskupów, kapi
tuł  powiększone D epar tam en ta  i miasta hoynie  daią cze
go trzeba do ozdoby przybytków Pańskich.  Missye z a 
graniczne zanieść maiące wiarę dalekim narodom, wskrze
szone z dawnemi i nowemi funduszami i nadaniami.  Ka
płanów do pogan i do niewiernych posłanych wspiera 
pomoc i opieka nowey korony.  Niektórym, co do Chin 
wyiechali, dal iśmy nasze błogosławieństwo.

Pośród tych starań i t rosków nie przepomniel iśmy 
Bazyliki Rzymskiey Da Lateran ie,  innych matki.  T e y  świą
tobliwa szczodrobliwość Napoleona przywróciła  fundusz 
s tarodawny we Francy i ,  przez rewolucyą stracony.  D a 
no rozkaz,  żeby używali wolnie Biskupi prawa im wła
ściwego w sądzeniu duchownych przestępców kościelney 
karności,  i karaniu. Władza świecka nie może ścieśniać 
niesłusznie władzy duchowney pasterzów. Przeszkody dla 
przyimuiących stan duchowny uprzątnione .  Pomyślono 
o wychowaniu chrześciańskiem dziatek;  o udzielaniu posił
ków duchownych chorym, żołnierzom, i wieśniakom. T e  
owoce zebraliśmy z rozmów naszych z Napoleonem;  t e  
mamy za rgkoymię darów większych, o k tó re  p r o 
siliśmy u niego imieniem religii i Kościoła, które o t r z y 
mać spodziewamy sig nieomylnie;  g dyż  przywiązan ie  ie- 
go do religii, o dobro i wzrost kościoła gorliwość widzie
liśmy nieograniczona.  . . .

B A T  A IV  S  K A  RP.

Haga no lipca. Wovska do T e x e l  i Helder sp ie
sznym Krokiem ciągnące, nagle rozkaz odebra ły  za t r z y 
mać sig w drodze; iuż nawet 2 reg im enta  Francuzkie  1 
Batawski na fiettg zabrane w T e x e l ,  wysadzone na ląd 
powracaią do opuszczonego pod Z e y s t  obozu, gdzie  iak 
słychać, zaczną sie wielkie popisy.— T y m  s p o s o b e m  gd y  
u nas wyprawa do Anglii zdaie sig od łożona ,  przeciwnie 
u Francuzów zbliża sig do końca. Do obozu pod O s te n 
dą  przyszedł  rozkaz ,  ażeby 4 w ybraney  piechoty regi-  
menta  do  Ambleteuse ciągnęły niemieszkaiąc;  iakoż w 
kilka god. ruszyły;  to  samo uczyniły reg imenta dragonii 
stoiące pod Compiegne z kommendy G. Baraguey d 
Hill iers; wszystkie zostawiwszy konie, poszły pieszo do 
Montreuil .

Pensyonarz Schimmelpenninck przepisał, ażeby o d 
tąd  każdy z 5 Ministrów RP. miał roczney pensyi 7 t. 
zł. hol.  Pisarz stanów 4 t. każdy Konsyliarz stanu 5 t. 
T e n ż e  wielkie odmiany uczynił  w Adrninistracyach 8 
Batawskich prowincyi, liczbę urzędników zmnieyszył  tak  
dalece,  iż przez to oszczędził więcey 2 beczek złota. 
Prowincya Hollandya, która do tą d  Adminis tratorom p ł a 
ciła znaczne summy, dziś nie daie nad 24 t. inne pro- 
wineye mniey ieszcze. Nas tąpią wkrótce odmiany inne. 
Początkowym przypatrując sig obywatele rozsądni ,  uwiel
biają pa t ryo tyzm ,  przezorność,  oszczędność rządcy,  gło
śno wyźnaiąc;  iż nie iest rzecz niepodobna,  iak do tąd  ro 
zumiano powszechnie, ażeby dochody Batawskie dos tar
czyły wydatkom. .Spodziewają sig większych zysków, 
gdy nowy sposob wybierania podatków przyidzie do 
skutku w kraiu całym.

.Amerykański P re z y d e n t  Jefferson, i poprzednik ie- 
go Adams, do uczonego w Harlem zgromadzenia zostali 
przyigtemi.

Admirał De V in te r  pilnie pomnaża flot tg,  którey w 
T e x e l  hetmani,  nowemi statkami;  flagę swoią zawiesił 
na okręcie lin. Herstel ler .  Od Francuzkiey eskadry  u- 
zbraiaiącey sig w Anvers, żaden  okrę t  ieszcze nie p rzy 
b y ł  do nas; rząd  znowu morskie przygotowania  zas łoną  
taiemnicy n ieprzebitą  pokrywać zaczoł.  Potw ierdza  sig 
wiadomość, iż  Mississy po szczęśliwey wyprawie do l u 
dy i zachód, nieukontentowany porzucił  służbę, i osiadł 
w Bordeaux;  podobno rząd  iemu za złe poczytał ,  że w 
Martinice lub S. Domingo nie czekał przy bycia Touloń-  
skiey  f lot ty.  Cokolwiek iest, inny wódz miał eskadrę 
iego niedawno z Rochefort  powtórnie  wyprowadzić.

W d. zamknięcia obrad Parlamentowych, ieden z R e 
prezen tan tów os tro  powsta ł  przeciw rządowi F rancuzk ie -  
mu, gromiąc.ńż bez winy w Temple  zamknoł KapitanaWright;  
zarzucano iemu w Paryżu,  iż G. Pichegru, Georges i wie
lu zbóyców z niemi na ląd Francuzk i  wysadził; w rzec zy  
zaś samey cierpieć ma iedynie dla tego, że Sidnejowi 
Smith uciec z więzienia dopomagał .


